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S ą d  N a j w y ż s z y  z a t w i e r d z i ł

iy ro lt b e z te rm in o w o  coiezienio
n a  m G r d e r c ę  ś . p .  w a c h m .  B u j a k a

P rze d  S ądem  N a jw y ż s z y m  to ­
czył się  proces m o rd ercy  ś. p. 
W achm istrza B u ja k a  w  M iń sk u  
M azo w ieck im  J u d k i L e jb y  C h as -  
k ie lew icza.

S p ra w a  prze<l Sądem  N a jw y ż ­
szym  zn a laz ła  się w sk u te k  skarg  

k asacy jn ych , ja k ie  za ło ży ł n ie  ty l -  
*•0 obrońca  C h ask ie lew icza , lecz 

także i p ro k u ra to r . W  S ądz ie  O -  
^ ę g o w y m  C h ask ie lew icza  sk a za ­
no na k a rę  śm ierci, u zn a jąc  że 
Czyn je go  b y ł  w y ra z e m  n ien aw iśc i 
*t® w o jsk a  po lsk iego  C h ask ie ie ­

w icz  p rzed  Sądem  A p e la c y jn y m  

t łu m aczy ł się tak  sam o, ja k  w  

p ie rw sze j instancji, p o d a jąc  jak o  
m o ty w  zbrodn i, osobistą niechęć  

i u razę  do w ach m . B u ja k a , d a tu ­
ją cą  się jeszcze z czasów , gd y  o d -  
s łu g iw a ł w o jsk o .

Sąd A p e la c y jn y  u ch y lił w y ro k  
śm ierci, skazu jąc  C h ask ie lew icza  

na dożyw otn ie  w ięz ien ie . Jedn o ­
cześnie też w y szed ł z innych  za ło ­
żeń w  m o ty w ach  w y ro k u , an iżeli 
S ąd  O k rę g o w y , stw ie rd za jąc , że

A l u s i e ,  M a r y s i e ,  E l ż u n i e ,  

B a s i e ,  K r z y s i e ,  S t a s i e  

i i a r t k i ,  J a s i e !

Już niedługo dowiecie się o miłej nlespo- iv n r  
dzlance, przygotowanej dia Was przez H iJ v

P l W W w w w w W x f ł  " F w w w

„A B C - dia dziad
w  dniu ś w . M ik o ła ja

Jhż jutro dzieci znajdziecie w 
>>ABC“ przeznaczony dla W a s  

®PecjpIny dodatek na „Mikołajki" 
w nim opowiastki, 

u Jasiu i Pajacu,
tym J&k wiewiórka Cornula

^  rrusia ratowała,
O przygodach Pana Mroza,
O Nurku — wodnym duchu,
O „dwóch tajemnicach",
O św. Mikołaju 

1 ^iele innych bajeczek i w ie r -  

®*yków, które dla W a s , mali Czy- 
telnicy „ A B C " ,  napisały Ciocia Ja- 

Ciotka Jotka, Janina Kunicka, 
anrta Karwowska i inne W a sz e  

^ y j a c i ó łk i .

O c h ło d ze n ie
Pr-

I  ey* (d yw an y  przebieg pogodv  
Onit w  po łudn iow o-w scho-
t ,ra  ̂ cz?ści k ra ju  jeszcze tem pera- 
r&ip. Pow yżej zera, pochm urno i 

deszcze. Poza tym  stop 
SDadek  tem peratury, po- 
. ° d  połnocy kraju. P rze - 

śnieg i przejaśnienia.

Sw. Barbara
łia  . B a rba ra  po wodzie, Boże  
lupot ;enle P °  lodzie" —  oto rtare  
8kloijn Przy si°w ie . W arszaw iacy  
cÓWila ?awsze V 'iązać wszystko z 
la zaśtn usiłu ją przysłow ie
Cesp> s°v. ać do toczącego się pro- 
fcatióii g o l i c i e  zwanego procesem

się po „w odzie" 
żdży , a kto po pro  

«si^dzie na lodzie?

Przeczytajcie więc jutro Wa­
sze „ABC", bawcie się przy tym 
dobrze i napiszcie nam potem, co 
się Wam najlepiej podobało.

oskarżony  d z ia ła ł z p o bu d k i zem ­
sty osobistej.

R o z p raw a  w  Sądzie  N a jw y ż ­
szym  o gran iczy ła  się do k ró tk ie ­
go re fe ra tu  dotychczasow ego  p rze -  
bipgu  procesu , o raz do p rzem ó w ie ­
n ia  p ro k u rato ra , k tóry  dom a6ał 
się u ch y len ia  w y ro k u  i p i zesłan ia  

s p ra w y  do pon ow n ego  osądzenia  
S ą d o w i A p e la cy jn e m u . Jako g łó ­
w n y  m o ty w  u zasadn ia jący  ten 

w n io sek  b y ł fak t, że S ą a  A p e la ­
cy jn y  po tęp ia jąc  w  w y razach  

n a d zw ycza j m ocnych  czyn o sk a r­
żonego, u zn a ł ‘ jednocześn ie , ze 
zachodzą okoliczności, u zasad n ia ­
jące  n ad zw y cza jn e  z łagodzen ie  

k ary . Z d a n iem  rzeczn ika o sk a r ­
żenia, okoliczności tego rod za ju  

w  sp ra w ie  n ie  istn ie ją , a zam iana  

k a ry  śm ierci n a  dożyw otn ie  w ię ­
zienie n ie m oże by ć  rów n ież  t ra k ­
tow an a  jak o  w y d an ie  z łagodzen ie  
k ary . -

O b roń cy  C h ask ie lew icza  r ó w ­
nież żąda li uch y len ia  w y ro k u , u -  

trzym u jąc , że dożyw otn ie  w ię z ie ­
n ie jest zbyt su ro w ą  k a rą  za czyn  
oskarżonego.

Sąd  N a jw y ż s z y  po k ró tk ie j n a ­
radz ie  w y ro k  bezterm in ow ego  
w ięz ien ia  za tw ie rdz ił, odda la jąc  

obie  sk a rg i kasacy jn e .

»

O d c z y t  A  B C  w  W a r s z a w i e
P )  " z e %  r a c h  ' n a r o d o w o  r a d y k a l n y  

d o  l e p s z c i j o  f u t r a

W  piątek, dnia lu grudnia 1937 r. o godz. 19-iej. R edakcja  A B C  urządza w  saii R e­
sursy O byw atelsk iej w W arszaw ie (Krak Przedm ieście  64) od czyt zbiór c/wy 

P rzem aw iać będą :

A d w .  J a n  J o d z e w i c z

D r .  T a d e u s z  G l u z i ń s k i
t f

A d w .  J e r z y  D u r e y u s z

P r o c e s y

chłopskie
!W  c ią gu  g ru d n ia  odbędzie się  

sze reg  ro z p ra w  p rzec iw k o  uczęst- 
nikom  lu b  k ierow n ikom  stra jk u  

ch łopsk iego  p rzed  sądam i okręgo  
w yin i w  C zortkow ie  i w  J a ro s ła ­
w iu .

„Polska bez proletariatu”
Już w y sz ła  z d ru k u  b ro szu ra  

D r. W o jc ie ch a  Z a le sk iego  p . t, 
„P o lsk a  bez  p ro le ta r ia tu "  n a k ła ­
dem  B ib lio tek i Spo łeczno -  P o l i ­
tycznej A B C .

N a b y ć  m ożn a: W  kan to rze A.BC

—  A l  Jerozo lim sk ie  3a p. 11 w  
godz. 8— 19, w e  w szystk ich  p u n k ­
tach sp rzedaży  A B C  oraz w e  
w szystk ich  k ioskach  d w o rco w y c h  

i u licznych  T ow . „R u c h " .

Japończycy u wrót NanKinu
W&lki ood Tsu-Yunęj

T O K IO , 4. 12. A g e n c ja  D om ei 
donosi z fro n tu  nank ińsk iego , że 

oddzia ły  japoń sk ie  dziś o godz. 
14-tej (c z a s  ch iń sk i) s tanę iy  w  

o d leg ło śc i 3 km od m. T su -Y u n g .  
Z a jęc ie  m iasta  oczek iw ane je st  w  
c iągu  dn ia  ijz .s ie jszego  T s u -Y u n g  

je st  ostatn im  m iastem  przed  N a n  
kinem.

Z N a n k in u  w y ru szy ły  w czo ra j 
na fro n t  s ilne  posiłk i ch ińskie. 
N a  odcinku po łu dn iow ym  C h iń ­
czycy w zm ac n ia ją  sw e s iły  w  re ­
jo n ie  W u h u . Japończycy  w  po łud  
n iow ej części fro n tu  zgrom adz ili 
oddzia ły  idące z L i ja n g .  W  obec­
nej ch w ili p rzesz li ,iuż przez  

L is c h u i i z n a jd u ją  się w  od leg ło ­
ści 12 kim. od P a im ata n g , n a  któ 

re od ra n a  en erg iczn ie  n ac ie ra ją .

Chiny
federacją państw

T O K IO , 4. 12. D z ien n ik  „ N is z i-  
N is z i"  donosi, iż rz ąd  japoń sk i  
będ zie  w  m ożności ustal sć p rzed  
15 b . m . ostatecznie sw ą  p o lity ­
kę w o b ec  Ch in . P o lity k a  ta p o le ­
gać  m a na u tw orzen iu  „F e d e ra c ji  
p ro w in cy j autonom icznych  C h in  

pó łnocnych  i ś ro d k o w y c h ". Rząd  
ja p oń sk i zam ierza  poprzeć  n ie ­
k tórych  p rz e w ó d c o w  chińskich, 
p ragn ący ch  zo rgan izow ać  taką

federac ję , k tóra  m e b v la b y  z w ią -  I sza łk iem  C zan g  - K a i - Szekiem
zana żadn ym i w ięzam i an i z m ar an i z K u om in tang iem , ‘

f ■ • s 1

Japonia narzuca w ładze
k o n c e s ji m ię d z y n a r o d o w e j

armia japońska zastrzega sobie pra­
wo przedsięwzięcia koniecznej akcji 
w  celu zapewnienia pokoju w  konce- 
odwej nie zdołała stłumić nastrojów 
antyjapońskich, armia japońska mu­
siałaby przedsięwziąć konieczne kro­
ki w  tym celu, włącznie z dokonywa­
niem rewizji osób i mieszkań.

żądan ia  japoskie zostały w ca­
łości n iem al przyjęte.

Przedstawiciel armii japońskiej 
oznajmił, jak stwierdziło dochodzenie, 
że sprawcą wczorajszego zamachu 
na Nnnkin Road byi nie Kureanczyk, 
lecz Chińczyk.

■ S ZA N G H A J , 4. 12. Przedstawiciel, 
gen. Matsui wręczył wczoraj ko­
mendantowi bryty jskiej policji me- I 
morandum, w  którym dowództwo j 
wojsk japońskich domaga się prawa  
wolnego wstępu dla wojsk japoń-j 
skich na cały obszar terytorium kon- , 
cesji międzynarodowej. 1 W ojskowe 
władze japońskie ’ domagają się po 
pierwsze, by policja municypalna w 
Szanghaju przedsięwzięła kroki w ce- j 
Iu zapobieżenia powtaizaniu się in­
cydentów antyjapońskich, po drugie 
—  gdyby zarządzenia wydane przez 
policję okazały się nieskutecznymi— !

Dymisja p. PiasKiew.cz?
Lepiej późn o , niż nigdy

Jak się dowiadujemy, Kada Nad­
zorcza Związku Spółdzielni mleczar- 
skicn i ja jczarskich udzieliła dotych  

czasowem u naczelnem u dyr. Z w . p. 
W ła d y s ław o w i P iusk iew iezow i d y ­
misji 1  natychmiastowym zwolnie­
niem z zajm ow anego stanowiska. Ł 

Prawdopodobnie decyzja ta po-

P o w r ó t  d o  r o k u  1 9 3 5 ?

od n ow ić
h  P r e n u m e r a t ą

GRUDZIEŃ

U wszystkich ludzi obozu 
rządzącego widzimy dwa ro­
dzaje motywów działania po­
litycznego. Jeden rodzaj —  to 
motywy polityczno - prograino 
we, to taki lub inny sposób pa­
trzenia na świat, taki lub inny 
program społeczny, gospodar­
czy i polityczny. Programy 
le są najróżnorodniejsze: 
od skrajnego konserwatyzmu 
przez dziewiętnastowieczny li­
beralizm, poprzez postępowy 
demokratyzm, aż do swniś ie 
zapray ronego marksizmu Nie 
brak też w obozie rządowym 
ludzi, zdradzających przebły­
ski myślenia kategoriami no­
woczesnego nacjonalizmu.

Drugi rodzaj motywów dzia 
łania politycznego —  to poczu 
cie solidarności obozu sanacyj 
nogo, związanego i ostatnim 
dziesięcioleciem i tradycjami 
dawniejszymi. Wśród takich 
tradycyjnych węzłów są (akie, 
dla których bez względu na 0 - 
cenę wartości politycznej róż­
nych posunięć w przeszłości, 
można mieć pewien szacunek,

^ak np. węzły solidarności z 
pierwszej brygady, oraz takie, 
które z naszego życia politycz­
nego powinny być usunięte, 
jak naprzykład węzły solidar­
ności brygady czwartej, opar* 
te na wspólnym obsadzaniu 
mniej lub więcej korzystnych 
posad.

Czyż zbada ktoś, jakiego ty­
pu solidarność wpływa dziś 
na cementowanie się onozu sa 
nacyjnego? Czy solidarność 
pierwrszej brygady, czy soli dar 
ność tej czwartej?

W  każdym razie związki, o- 
parte o wspólną tradycję, ale 
nie o wspólny program działa­
nia, mają charakter zachowaw 
czy. G/Ą są pożyteczne, czy 
nie? Zachowanie istniejącego 
układu sił byłoby pożądane i 
potrzebne, gdyby to, co się 
dzieje w Polsce, warte było za­
chowania i utrzymał.ia, gdy­
byśmy imponowali światli si­
łą oręża., ładem wewnętrznym 
i dynamiką działań społecz­
nych.

Co było powodem konsoli­
dacji obozu prorządowego?

Na wiosnę i w lccie ubiegłe­
go roku był on w przededniu 
zupełnego rozbicia. W  jesieni 
— bodaj wr ciągu niebezpiecz­
nego dla Polaków' listopada — 
wszystko się jakoś odmieniło.

Część obozu rządowego już 
jakby przejmowała hasła naro 
dowe, jakby czuła, że muszą 
nadejść przemiany, że powsta 
j 1 nowToczesny obóz narodowy.

Druga część wciągana była 
do różnych akcji, których źró­
dło leżało często zagranicą. 
Chciała narzucić Polsce obcą 
doktrynę i służbę obcej myśli 
politycznej, wyzyskując każde 
wy darzenie w walce przeciw' 
powslaniu w Polsce nowoezes 
nego obozu narodowego.

A  że przytym ludzie, zdawa­
ło się, skłonni do zrozumienia 
konieczności zjednoczenia na­
rodu doi;ula haseł nowoczes­
nego nacjonalizmu, popełnili 
ty'siąc błędów' i  omyłek, ze w 
łonie czynników reprezentują­

cych myśl narodową nie zaw­
sze rozumiano konieczność 
przekreślenia wzajemnych 
walk, a choćby ich najjaskraw 
szych form, ruch narodowy 
stracił dużą część swej siły 
atrakcyjnej dla ludzi z dawne­
go obozu rządowego.

Byli ludzie, którzy obawiali 
się jakiegoś sanolewu, sojuszu 
dawnej sanacj z obozem obcei 
myśli, Ale do tego dojść nie 
może. Zbyt daleko posunęło 
się już w Polsce zrozumienie 
potrzeby prawdziwej niezależ­
ności, by zatriumfować mógi 
marks:zm sprzymierzony z ży 
dostwem.

Ale nie może też dzisiaj za­
triumfować » obóz narodowy, 
gdyż okazał sic za słaby i zbyt 
rozbity. Obecny układ rzeczy— 
to tylko prowdzonum, bo nie 
może długo rządzić państwem 
obóz, onarty tylko o przesz­
łość. Co potym prowdzorium 
nastąpi, zależy od dynamiki 0 - 
bozu narodowego.

W i Zaleski

wstaje w związku z wynikami rewizji 
ksiąg Związku, przeprowadzonej z 
polecenia Rady Spółdzielczej.

Jak w iadom o, p. P iaskiew icza cze 

ka poza tym proces w związku z za j­
mowanym przez niego w swoim cza­
sie stanowiskiem prezesa Rady Gieł­
dy Mięsnej.

I)>ała lność j  Piaskiewicza na odo 

tych stanowiskach znana jest dobrze 

naszym Czytelnikom z szeregu arty­
kułów, zamieszczanych na łamach 

„A B C ” O rynku mięsnym i spółdziel­
czości lolniczej,

O dymisji p. Piaskiewicza, oczeki­
wanej przez nas oddawna, powie­
dzieć można tylko: lepiej późno, niż 
nigdy.

K o m is je  S e n a tu
W sobotę przed południem ukon 

stytuowały się wszystkie komisje se­
nackie, których posiedzenie, otwierał 
po koi i marsz. Prystor. Przewodni­
czącym komisji budżetowej wy orano 

! p. Janusza Jędrzejewicza, a re ferer- 
terr generalnym budżetu p. Wojciecha 
Rostworowskiego. Dokonano też roz­
działu niektórych referatów. W  Kom. 
prawn.czej niezałatwiony w  ostatniej 
sesji projekt ustawy o zniesienie są­
dów przysięgłych, otrzymał sen. Sta­
niewicz, projekt ■ staccy o ustroju: 
adwokatury sen. Jeszke, projekt no­
welizacji ustawy o ochronie lokatorów  
sen. Lewandowski.

Łziś w „A3C“:
Żydostw o  św ia to w e  a szko l­

n ic tw o  w  P o lsce  —  ks. 

dr. T rzec iak  —  str. 4

P ro je k t  w y w łaszczen ia  P o ­

la k ó w  n a  P .odkarpaciu  —  atr. 8


